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W rocznicę oswobodzenia Warszawy
Uroczyste posiedzenie Warszawskiej Rady Narodowej

Warszawa, 17. 1. — W dniu 
dzisiejszym z okazji pierwszej roczni­
cy oswobodzenia Warszawy odbyło 
się uroczyste posiedzenie plenarne 
Rady Narodowej miasta stołecznego 
Warszawy. Na uroczystość przybył: 
Prez. K. R- N. ob. Bierut, wicepr, K. 
R. N. St Szwalbe, Naczelny Dowódca 
Wojsk Polskich Marsz, Rola-Żymier­
ski, członkowie Rządu z Wicepremie­
rem Gomółką, Korpus Dyplomatycz­
ny, akredytowany w Polsce z dzie­
kanem W. Łebie diewem na czele, 
ambasadorem ZSRR, Ta dni miejscy, 
przedstawiciele organ izacyj politycz­
nych i społecznych, Związków Zawo­
dowych, prasy krajowej i zagranicz­
nej i inni

Uroczystość rozpoczęto odegraniem 
hymnu państwowego, następnie na sa­
lę wkraczają poczty sztandarowe

pułków Wojska Polskiego, które bra 
ły udział w oswobodzeniu Warszawy.

Kpt. Gregorowicz składa meldunek 
Prezydentowi K. R. N,, poczym Pre­
zydent miasta stołecznego Warszawy 
Tołwiński w imieniu ldności War­
szawy wyraża wdzięczność żołnie­
rzom W. P., którzy bezpośrednioprzy- 
czynili się do oswobodzenia stolicy.

Zebrani zgotowali delegacji wojska 
spontaniczną owację. Orkiestra ode­
grała „Warszawiankę”. Następnie 
przewodniczący uroczystego posiedze­
nia — ob. Wiktor Grodzicki wygłosił 
przemówienie, w którym podkreślił 
niezwykłą uroczystość dnia dzisiej­
szego-

Zmaltretowana, zniszczona przez 
barbarzyńcę bohaterska stolica po 
przeszło 5 letniej koszmarnej niewo­
li odzyskała w tym dnru przed rokiem 
wolność

Rezolucja
Ob. Grodzicki odczytał następnie 

rezolucję: „Miejska Rada Narodowa 
miasta stołecznego Warszawy na po­
siedzeniu plenarnym w pierwszą rocz­
nicę wyzwolenia stolicy od hitlerow­
skiego jarzma, na wniosek Klubu 
Radnych P. P. R„ F, P. SM -S. D- i 
S. L. uchwala następującą rezolucję:

W historyczną rocznicę odzyskania 
wolności, lud Warszawy składa hołd 
bohaterom poległym w walkach o wol­
ność kraju i uwolnienie stolicy. W 
walkach tych żołnierz polski walczył 
ramię w ramię z żołnierzem Armii 
Czerwonej, -armii, której bohaterstwo 
jest przedmiotem czci na całym świę­
cie, armii, która stała się wyzwoliciel- 
ką ludów świata od ucisku i zbrodni 
faszyzmu.

To braterstwo brani Żołnierza 
Polskiego z Żołnierzem Radzieckim 
jest fundamentem, na którym zbudo­
wana została twórcza przyjaźń i bra­
terski sojusz naszych krajów' i na­
szych narodów. Ta przyjaźń i ten so­
jusz są gwarancją współpracy w od­
budowie i w dobrobycie obydwu kra­
jów, Odbudowując naszą stolicę, ko­
rzystaliśmy już niejednokrotnie z 
braterskiej pomocy Związku Radziec­
kiego. Demokracje zachodnie przy­
szły nam również- z wydatną pomocą. 
W ciągu ubiegłego roku mieszkańcy 
Warszawy dali dowód, że niepokona- 
ną jest siła ducha ludu warszawskie­
go. Wróg zniszczył inury- Nieznisz 
ezalną okazała się miłość warszawia­
ków do swego miasta. Niezłomni w 
walce, niestrudzeni w odbudowie, sy­
nowie i córy Warszawy, zasłużyli so­
bie na miano bohaterów walki i pracy.

Walka z faszyzmem i hitleryzmem, 
która stała się hasłem Polskiego Ko­

mitetu Wyzwolenia Narodowego, do­
prowadziła do wyzwolenia naszego 
kraju Potwierdziło to słuszność i 
mądrość polityki stronnictw, składa­
jących się na blok demokratyczny. 
Ta myśl polityczna stała się źródłem 
najcenniejszej rzeczy w odbudowie — 
zapału.

Ten zapał ogarnął nietylko miesz­
kańców stolicys lecz cały kraj nasz i 
dziś sami ze zdumieniem oglądamy 
się na żniwo, na plan dokonanej pra­
cy. I wiemy, że żadna inna myśl po­
lityczna, żadne inne hasła społeczne, 
nie potrafiłyby porwać do takiego wy­
siłku i dokonać takiego trudu.

W pierwszą rocznicę wyzwolenia 
ślubujemy Ci, ukochana nasza Stolico, 
źe nie spoczniemy, aż znikną z  Twych 
ulic zgliszcza i ruiny i strzelą w gó­
rę białe domy nowej, radosnej War­
szawy,

Składamy uroczyste przyrzeczenie 
Tobie Prezydencie Rzeczypospolitej 
Polskiej i Rządowi Jedności Narodo­
wej, że nie ustaniemy w pracy, aby 
nowa Warszawa stała się godną stoli­
cą nowej, demokratycznej Polski.

Na ręce Twoje, Marszałku, jako 
najwyższemu przedstawicielowi Woj­
ska Polskiego, składamy przyrzecze­
nie, że wysiłek żołnierza, przypieczę­
towany krwią ofiarną najlepszych sy­
nów Ojczyzny, potrafimy utrwalić w 
zrębach powszechnej pomyślności na­
rodowej.

Niech żyje bohaterski lud Warsza­
wy! Niech żyje Wojsko Polskie! Niech 
żyje Warszawa! Niech żyje braterski 
sojusz narodów słowiańskich!

Rezolucja powyższa została przy­
jęta jednomyślnie przez wszystkich 
Radnych przy okrzykach na cześć 
Wojska Polskiego i Armii Czerwonej.

Sprawo/danio Prezydenta miasta i przemianowanie ulic
Szczegółowe sprawozdanie, obrazu­

jące dotychczasowe osiągnięcie w 
dziedzinie odbudowy życia gospodar­
czego i kulturalnego, wygłosił Prezy­
dent miasta Warszawy ob. Tołwiński.

Następnie przyjęto jednogłośnie 
wniosek radnego Cudnego, dotyczący 
przemianowania Alei Szucha, na Ale­
ję „Pierwszej Armii Wojska Polskie­
go”. oraz odcinka ulicy Nowowiej­

skiej — między placem Na Rozdrożu, 
a Zbawiciela — na „Aleję Wyzwole­
nia”.

Na obrady Warszawskiej Rady Na­
rodowej przybyła delegacja ze Śląska 
Górnego, której przedstawiciel ob. 
Książek zameldował, iż straż pożarna 
Śląska podarowała Warszawie samo* 
chód.

Wszystkie oświadczenia Klubu 
Radnych zostały przyjęte przez ze­
branych oklaskami.

Depesza
do Generalissimusa Stalina

Radny ob. H. Ładosz zgłosił nasię* 
pujący projekt depeszy: „Generalissi­
mus Józef Stalin, Moskwa. — W 
(pierwszą rocznicę wyzwolenia stolicy 
Polski, lud Warszawy śle Wam, Ge­
neralissimusie, jako Naczelnemu Wo­
dzowi bohaterskiej Armii Czerwonej, 
wyrazy wdzięczności za trudy i. ofiary 
bojowników Związku Radzieckiego, 
którzy wywalczyli wraz z Wojskiem 
Polskim wolność naszej Ojczyźnie i 
uwolnili Warszawę. Przelana wspól­
nie na polach bitew krew żołnierzy 
radzieckich i polskich połączyła nasze 
narody wieczystą przyjaźnią. Życzli­
wość Związku Radzieckiego jest tej 
przyjaźni dowodem Chwała pole­
głym! Cześć bohaterom! Niech żyje 
braterstwo słowiańskie w walce i 
pracy!”

Na zakończenie Prezydent K. R. N. 
wygłosił przemówienie, które podamy 
osobno.

Uroczyste posiedzenie’ zakończyło 
się odegraniem hymnu narodowego.

Pomnik Kościuszki na Wawelu 
_ będzie odtworzony

Kr aków,  18. 1. W Mtrzema Narodo­
wym w Krakowie znajduje się gipsowa ko­
pia pomnika Tadeusza Kościuszki, zniszczo­
nego przez Niemców podczas okupacji.

Komitet Kościuszkowski wykorzysta ko­
pię do odtworzenia pomnika na dawnym 
miejscu, s wejścia na Wawel, (PAP)

Delegacja Polonii Francuskiej 
przybyła do Warszawy

Wa r s z a wa ,  18. 1. W dniu 15 bm. w 
godzinach po południowych przybyli do 
Warszawy ab.ob.: Stanisław Kerta, Prezes 
Związku Osadników i Robotników Rol­
nych we Francji, wiceprezes ob. Władysław 
Królikowski, oraz redaktor pasma rolnicze­
go Antoni Pasko,

Reprezentują oni Związek zrzeszający 
100 tysięcy Polaków we Francji. Delegaci 
przybyli do Polski celem nawiązania kon­
taktu z władzami państwowymi i omówienia 
możliwości osadniczych dla Polaków prze­
bywających we Francji, którzy' pragną jak 
najprędzej powrócić do Ojczyzny,

Wojsko Polskie wita zradościg 
unarodowienie przemysłu
Kr aków,  18. 1, W Domu Żołnierza w 

Krakowie odbyło się zebranie, zwołane 
przez wojskową jednostkę lotniczą pułk. 
Hlusowicza, na temat wyniku prac ostatniej 
sesji KRN. W zebraniu wzięli udział rów­
nież przedstawiciele partyj politycznych. 
Związków Zawodowych oraz organizacyj 
młodzieżowych. Po omówieniu dekretu o 
upaństwowieniu przemysłu, zebrani posta­
nowili wysłać na ręce Prezydenta KRN, ob. 
Bolesława Bieruta, rezolucję, witającą z ra­
dością historyczną uchwałę KRN.

Na zakończenie wybrano z pośród żoł­
nierzy Jednostki Lotniczej, delegację, któ­
ra ma się spotkać z robotnikami fabryk kra­
kowskich, celem nawiązania z nimi bliższe­
go kontaktu.

Robotnik kierownikiem techn. 
i członkiem zarz- wielk. fabryki

Kr a ków,  16. 1. W największej fabryce 
cukierków w Polsce ..Suchard" w Krakowie, 
liczącej ponad 320 robotników, kierownikiem 
technicznym i członkiem zarządu, fabryki 
mianowany został jeden z najbardziej zasłu­
żonych robotników tei fabryki ob. Dobro­
wolski

Odezwa
Komisji Centralnej Związków ZawodawycH

Warszawa, 18 1. — Komisja 
Centralna Związków Zawodowych 
wystosowała do mas pracujących w 
całej Polsce odezwę, w której oma 
wia znaczenie historycznego dnia 
3 stycznia 1946 r. — daty uchwale­
nia przez K. R. N. ustawy o unaro­
dowieniu naszego przemysłu w kraju. 
Odezwa przedstawia jasno wszyst­
kie korzyści, jakie stają się obecnie 
w prawnym uznaniu klasy robotni 
czej za gospodarczym i kierowniczymi 
udziałem tej klasy. Odezwa pod­
kreśla, ie dzień 3 stycznia 1946 i. 
zamyka bezpowrotnie decydujący roz­
dział walki ze skartelizowaną finan- 
sierą.

Ogłaszamy — mówi odezwa — 
koniec panowania wielkiego kapitału, 
koniec wyzysku kapitalistycznego, 
koniec karteli i trustów, co dopro­
wadzi do likwidacji kryzysu bezro­
bocia i nędzy mas pracujących. Po 
omówieniu międzynarodowego cha­
rakteru obecnej walki o nowy ustrój i 
formy życia gospodarczego, odezwa 
wymienia cele, jakie przyświecają 
Rządowi Jedności Narodowej, który 
w zespole innych narodów przystą­
pił do odbudowy świata w imię do 
brobytu i szczęścia mas pracujących, 
w imię pracy na rzecz pokoju i wol 
ności wszystkich narodów. Związki 
Zawodowe winne przestrzegać kon 
sekwentnego wykonania ustawy, jak 
również przyspieszyć szkolenia kadr, 
podnieść fachowość i specjalizację 
zawodową oraz podnieść wydajność 
pracy

W zakończeniu odezwa wspomniaw­
szy lata bohaterskich walk strajko­
wych, lata ofiar i cierpień, mówi o 
stojących przed nami latach wielkich 
przemian, o latach zbiorowego wysił­
ku osiągnięcia powszechnego dobro 
bytu mas

Zgon
prof. Leona Marchlewskiego

Kraków, 18. 1. — Zmarł w Kra 
kowie b- Rektor Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, uczony światowej sławy 
śp. prof. dr. Leon Marchlewski.

Przemówienie Min- Rzymowskiego 
oa Zgromadzesio Narodów Zjednoczonym

Londyn, 18. I. — Agencja Reu 
tera donosi, że dnia 16- 1. br. Minister 
Spraw Zagranicznych R. P. Wincenty 
Rzymowski wygłosił przemówienie na 
Generalnym Zgromadzeniu O. N. Z. 
Pełny tekst przemówienia ministra 
Rzymowskiego podamy w najbliższym 
czasie.

M a c ie  Marszałka Rokossowskiego 
dla ludwika Solskiego

W a r s t w a .  Z okazji jubileuszu 70- 
lecia pracy scenicznej Ludwika Solskiego 
Marszałek Związku Radzieckiego K. Ro­
kossowski przesłał na ręce jubilata depeszę 
z gratulacjami z okazji jubileuszu 70-Iecia 
pracy scenicznej, oraz życzeniami czerstwe­
go zdrowia i nowych sukcesów we wspania­
lej twórczości dla dobra kultury słowiań­
skiej.
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21 milionów 208 lys. łon węgla 
wydobyło polskich kopalniach 

w ubiegłym roku
Katowice,  18. 1. — Wydobycie 

węgla na wszystkich kopalniach wzra­
stało w roku ubiegłym następująco: 
i kwartał (luty, marzec)' wydobyto 1 
milion 99 tysięcy ton; II — 4 miliony 
146 tys. ton; III — 7 mil. 63 tys., oraz 
IV — 8 mil- 900 tysięcy ton. Łączna 
dość wydobytego węgla w 1945 roku 
wynosi 21 milionów 208 tysięcy ton. 
Przeciętne wydobycie węgla w pierw­
szym miesiącu ipo uchwaleniu przez 
Radę Ministrów planu produkcyjne­
go, t. j. w kwietniu wynosiło łącznie 
w całym przemyśle węglowym 38.990 
ton dziennie, a w grudniu 132.700 t.

GŁOS POMORZA"

Z procesu w Norymberdze
Zeznanie

Nor ymber ga ,  18. 1. Ameryk, przedsta­
wiciel oskarżenia w procesie przeciwko 
przestępcom wojennym w Norymberdze, dr 
Kempner, przedłożył Trybunałowi steno­
gram zeznań Goeringa podczas przesłucha­
nia w więzieniu. .

Na pytanie prokuratora, na jakich pod­
stawach Goering oświadczył przedstawicie­
lom prasy, w godzinę po pożarze w Rąichs- 
tagu, w styczniu 1933 r., że budynek został 
podpalony przez komunistów, nie przepro­
wadziwszy żadnego dochodzenia w tej spra­
wie. Goering odpowiedział: „Kiedy przybyłem 
do Reichstagu, zastałem tam samego Hitle­
ra i przedstawicieli bezpieczeństwa publicz­
nego. Wyrazili oni sami, że Reichstag zo­
stał podpalony przez komunistów. Ja zaś 
miałem co do tego pewne zastrzeżenia. 
Hitler jednak życzył sobie, aby sprawę

Goeringa
przedstawić w ten sposób, gdyż był on głę­
boko przekonany o prawdziwości tego 
twierdzenia, bez jakichkolwiek dowodów. 
Nie wolno jednak zapominać o tym, że w 
tym okresie działalność komunistów była 
bardzo silna, a rząd nasz bardzo słaby.“

*
Ruch nazistowski w Norymberdze

No r y mb e r g a .  Władze amerykań­
skiego zarządu wojskowego w Norymberdze 
poszukują uczestników nowego ruchu zmie­
rzającego do utrzymania nazizmu. Ruch ten 
znany jest jako „acht und achi“. Cyiry te 
znajduje się wypisane często ua murach w 
Norymberdze, a oznaczają one powtórzoną 
ósmą literę alfabetu „h i H“, co ma być 
skrótem pozdrowienia ,,heil Hitler“. (PAP)

124,3 proc. planu 
wykonały kopalnie węgla w Zabrzu D em o b ilizac ja  a rm ii a m e ry k a ń sk ie j

i

Ka t o wi c e ,  17. 1. Zjednoczenie Prze­
mysłu Węglowego w Zabrzu wykonało plan 
produkcji w miesiącu grudniu ub. roku w 
124,3 proc., zamiast planowanych 198 tys. 
ton, na kopalniach jego wydobyto 246 ty­
sięcy ton. (PAP)

Praca poilów polskich w grudniu
Gdańsk, 18. 1. — Obroty towa­

rowe jportów polskich w grudniu wy­
nosiły 217.725 ton, wobec 216016 t 
w listopadzie. Na import w grudniu 
przypada 115.087 ton, zaś na óks- 
iport 102.639 ton. \

Port gdański zaczął przyjmować w 
grudniu także statki z repatriantami. 
Do Gdańska przybyło 1.176 osób ra 
patriantów, do Gdyni 22.606 osób.

Wszyscy Niemcy 
muszą opuścić Polskę

Bi a ł y s t o k ,  18. 1. W Białymstoku 
odbył się zorganizowany przez PPS wiec 
pod hasłem „Wszyscy Niemcy muszą na­
tychmiast opuścić Polskę”.

Prelegenci zobrazowali stosunki polsko- 
niemieckie na przestrzeni wieków, podkre­
ślając konieczność nieubłaganego stanowi­
ska wobec Niemców, których zbrodniczą 
działalność uświadamiamy sobie najlepiej 
dziś, po prawie 6-letniej okupacji hitlerow­
skiej.

Na wiecu uchwalono rezolucję, w której 
zgromadzeni domagają się przyśpieszenia 
akcji wysiedlenia wszystkich Niemców z 
Polski. (PAP)

Produkcja wyrobów kauczukowych 
z surowców radzieckich

Bydgos z c z ,  18. 1. Ze Związku Ra­
dzieckiego nadeszły większe transporty 
kauczuku dla bydgoskiej fabryki wyrobów 
gumowych irKauczuk", co umożliwiło fabry­
ce dalszą produkcję.

Fabryka „Kauczuk" produkuje artykuły 
techniczne. W chwili obecnej z kauczuku 
radzieckiego wykonuje się kilku dziesięcio 
metrowy wąż pneumatyczny, przeznaczony 
dla jednej z kopalń na Górnym Śląsku.

Likwidacja bandy terrorystycznej
Ka t o wi c e ,  18. 1. Władze bezpieczeń­

stwa aresztowały herszta bandy terrory­
stycznej „Błyskawica" — Kaduka Wilhel­
ma, który ujawnił w toku śledztwa nazwiska 
wszystkich członków bandy. Wszyscy ban­
dyci zostali aresztowani. Banda „Błyskawi­
ca" ma na sumieniu szereg napadów.

Odbudowa Monie Cassino
Londyn.  Agencja Reutera donosi, że 

słynny klasztor na Monte Cassino, leżący na 
wzgórzach, w walce o które zginęło tysiące 
ludzi w jednej z najgwałtowniejszych i naj­
dłuższych bitew w tej wojnie, ma być cał­
kowicie odbudowany. Przeor klasztoru don 
Ildefons Rea oświadczył korespondentowi 
Reutera, że główną część kosztów odbudo­
wy klasztoru pokryją sojusznicy. (PAP)

Kr aków,  18. 1. Główna Komisja Ba­
dania Zbrodni Niemieckich w Krakowie 
przeprowadziła chemiczną ekspertyzę wło­
sów kobiecych, znalezionych w obozie w 
Oświęcimiu po ucieczce Niemców, w celu 
zbadania rodzaju gazu, którym były uśmier­
cane w komorach gazowych.

Włosy oddano do badania naukowego 
instytutowi Ekspertyzy Sądowej w Krako­
wie.

Jak wiadomo, kobietom ścinano włosy 
dopiero po zagazowaniu. Badania Instytutu 
stwierdzają we włosach obecność cianowo- 
doru czyli cyklonu. W zaprawie murarskiej, 
pobranej ze ściany komory gazowej, stwier­
dzono również obecność związku cianowo- 
dorowego. — To samo wykryto w zapin­
kach do włosów, w wsuwkach i innych 
przedmiotach metalowych, znajdujących się 
we włosach. Jak stwierdzają odnośne zapi­
ski, fabryka wyrobów chemicznych w Ja­
rocinie dostarczyła komendzie obozu w cza­
sie od 3 sierpnia 1943 do 29 kwietnia 1944 
łącznie 1155 kg tej gwałtownej trucizny.

W a s z y n g t o n .  Szef w ydziału informa­
cyjnego armii am erykańsk iej generał Po- 
lins oświadczył, że tem po demobilizacji 
armii am erykańskiej w ciągu najbliższych 6 
m iesięcy zostanie zw olnione. Gdyby dem obi­
lizacja zachodziła w dotychczasowym  tem ­
pie, m ogłoby się to odbić pow ażnie na sk ła ­
dzie w ojsk am erykańskich w krajach okupo­
wanych, poniew aż obecnie w kraju nie ma 
dostatecznej ilości w ojsk  dla wymiany. W 
chwili obecnej poza granicam i USA znajduje 
się 1.553.000 wojska. Po zw ycięstw ie w Eu­
ropie wróciło do Stanów Zjednoczonych 
praw ie 4 miliony żołnierzy , w tej liczbie

No r y mb e r g a ,  17. 1. Władze amery­
kańskie podały do wiadomości, że obecnie 
zatrudnionych jest w amerykańskiej strefie 
okupacyjnej około 30.000 Polaków. Podając 
tę wiadomość, władze okupacyjne uważały 
za stosowne dodać, że Polacy w tej chwili 
wykonują te czynności, które normalnie po­
winny należeć do żołnierzy amerykańskich. 
Z powodu akcji demobiłizacyjnej Polacy są 
bardzo Amerykanom pomocni i wykonywują

Londyn,  18. 1. Do Londynu powrócił 
po 5-godziunym locie z Lizbony samolot pa­
sażerski typu Lancaster (wodnopłatowiec) 
„Starlight”, który w ramach regularnej ko­
munikacji pasażerskiej odbył pierwszy lot 
z Anglii do Południowej Arneryki, „Star- 
light“ przybył do każdego miejsca przezna­
czenia ściśle według rozkładu lotu. Samo­
loty na linii południowo-amerykańskiej 
przebywać będą przestrzeń Londyn—Rio de 
Janeiro w ciągu jednego dnia, Londyn—Bu­
enos Aires w ciągu 2 dni.

Proic»sly w Anglii 
przeciw działalności faszysiów
Londyn,  18. 1. „Daily Worker" pu­

blikuje treść listu, wysłanego przez 460 lot­
ników, kwaterujących w Norfolk, do pre­
miera Attlee.

Lotnicy stwierdzają, że dopuszczenie do 
ponownego dojścia do władzy faszystów w 
Europie, a zwłaszcza w Anglii, oznaczałoby 
zdradę pamięci każdego mężczyzny, kobie­
ty i dziecka, którzy zginęli podczas wojny. 
Jeśli istniejące prawa nie pozwalają na zni­
szczenie w zarodku angielskiego ducha fa­
szystowskiego, należy natychmiast wprowa­
dzić nowe szeregi związków robotniczych, 
uchwalić rezolucje, protestujące przeciwko 
działalności faszystów w Anglii. (PAP)

Wysiedlenie Niemców 
z Czechosłowacji

Pr a ga ,  18. 1. Rząd czechosłowacki 
podał do wiadomości, że dnia 12 bm. roz­
poczęło się przesiedlanie ludności niemiec­
kiej do amerykańskiej strefy okupacyjnej w 
Niemczech. (PAP)

Niemcy zapomnieli widocznie, iż włosy do­
skonale przetrzymują wszelkie rodzaje 
gazów, gdyż nie usuwali włosów z ma­
gazynów oświęcimskich, niszcząc po 
sobie inne ślady zbrodni, jak krematoria i 
komory gazowe.

♦
Nowe cmentarzysko jeńców 

pomordowanych przez Niemców'
Ła mb i n o wi c e ,  i8. 1. Komisja Ra­

dziecka, która dokonała oględzin obozu jeń­
ców wojennych w Łambinowicach, natknę­
ła się na drugie olbrzymie cmentarzysko, 
przewyższające rozmiarami znany obóz łam­
binowicki.

Zbiorowe groby znajdują się w lesie, 
pomiędzy gromadą Zaina a tak zw. Obozem 
Angielskim. Obecnie przystąpiono do roz­
kopywania grobów. Komisja Radziecka roz­
porządza bogatym materiałem dowodowym 
zbrodni hitlerowskich, popełnionych na jeń­
cach wojennych różnych narodowości.

650.000 w listopadzie i 860.000 w grudniu 
r. ub. Plan dem obilizacji przew iduje, że w 
styczniu br. w róci do  Stanów Zjednoczonych 
około 500.000 żołnierzy, a następnie ilość 
dem obilizow anych będzie wynosiła 300.000 
w każdym  m iesiącu.

Do dnia 1 stycznia br. pow ołano do arm ii
400.000 osób. Od czasu zwycięstwa nad 
Japon ią  m iesięczny pobói wynosił 37.000 
osób. Do dnia  1 czerw ca arm ia am erykań­
ska będzie liczyła 1.550.000 żołnierzy. Z te j 
liczby 335.000 będzie się znajdowało w Eu­
ropie, 375.000 — na Pacyfiku a 87.000 — na 
innych terenach . (PAP)

dodatkowe funkcje. Polacy zatrudnieni są 
w służbie wartowniczej oraz strażniczej. Na 
terenie 3-ciej armii amerykańskiej utworzo­
no 36 kompanii wartowniczych, na terenie 
7-ej armii zaś 58 kompanii.

W samej głównej kwaterze USA pracu­
je 1400 Polaków, oraz 200 Polek. Ameryka­
nie podkreślają jednak, że ich kontrahenci 
nie wykluczają powrotu do domu w każdej 
chwili.

Samoloty, kursujące na linii Londyn—Po­
łudniowa Ameryka są najszybszymi pasa­
żerskimi samolotami świata i rozwijają 
przeciętną szybkość ponad 400 km na go­
dzinę, Są to olbrzymie samoloty 4-motoro- 
we, kóre dzięki doskonałym aparatom na­
wigacyjnym mimo mgieł i burz tropikalnych 
jedynie nieznacznie zbaczają z kursu w tru­
dniejszych warunkach lotu.

Należy nadmienić, że najszybsze statki 
drogę Londyn—Rio de Janeiro przebywają 
w ciągu 17 dni.

Podpisanie protokółu konferencji 
do spraw odszkodowań wojennych

Par yż .  Agencja France Presse donosi, 
że dnia 14 stycznia został podpisany w Pa­
ryżu protokół konferencji do spraw odszko­
dowań wojennych. W imieniu rządu francu­
skiego podpisał protokół minister spraw 
zagranicznych, Bidault. Protokół podpisali 
również przedstawiciele Stanów Zjednoczo­
nych, Belgii, Luksemburga, Holandii i Jugo­
sławii.

Komisja do spraw odszkodowań wojen­
nych, której stałą siedzibą jest Bruksela, 
otrzyma spis wszystkich obiektów przemy­
słowych w Niemczech i przystąpi do po­
działu ich pomiędzy państwa zainteresowa­
ne. Specjalny podkomitet zajmie się po­
działem okrętów i samolotów niemieckich 
oraz zwrotem znalezionych w Niemczech 
skarbów i dzieł sztuki ich prawym właści­
cielom. (PAP)

Strajki w Ameryce
Londyn.  Agencja Reutera donosi, że 

strajk robotników elektrotechnicznych w 
Nowym Jorku i okolicy zatacza coraz szer­
sze kręgi. Obecnie w Stanach Zjednoczonych 
strajkuje ogółem ponad 600 tysięcy pra­
cowników elektrotechnicznych. Dnia 16 bm. 
rozpocznie strajk 300 tysięcy pracowników 
przemysłu mięsnego. Pracownicy zakładów 
samochodowych Forda oznajmili, że zgadza­
ją się na 17% podwyżkę płac, proponowaną 
przez Urząd Pośrednictwa, utworzony przez 
prezydenta Trumana. (PAP)

Starcia w Grecji
Londyn.  Agencja Reutera donosi, że 

w Grecji w porcie Kavalla w starciach z 
policją grecką 2 strajkujących robotników 
zostało zabitych, a 7 rannych.

Andre Marły
o polifyce wobec gen. Franco

Par yż ,  18. 1. Komunistyczny poseł An­
dre Marty podczas debaty na tematy poli­
tyki zagranicznej, zażądał ustalenia polityki 
wobec generała Franco. Oświadczył on, iż 
rząd hiszpański daje schronienie 100 tysią­
com niemców, wśród których znajdują się 
przestępcy wojenni, i nie chce wydać fran­
cuskich kolaboracjonistów. Mówca wezwał 
do zerwania traktatu handlowego z obecną 
Hiszpanią i do zażądania od rządu hiszpań­
skiego wydania francuskich przestępców.

E k sp e rty z a  w ło só w  k o b iecy ch , 
z a g a z o w a n y c h  w  O św ięc im iu

P o lacy  w  s łu żb ie  a m e ry k ań sk ie j

O lb rzy m ie  sam o lo ty  p a s a ż e rs k ie
przebywają przesfrzeń Londyn — Rio de Janeiro w ciągu jednego dnia
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OBROŃCOM
UCIŚNIONYCH NIEMIEC.

Bratni nasz organ „Naprzód", 
omawiając w artykule pod powyż­
szym tytułem zagadnienie proniemiec­
kiej roboty pewnych kół „moralizato- 
rów ‘, którzy widocznie zapominają o 
milionach niewinnych ofiar hitlerow­
skiego obłędu — zimnego i wyracho­
wanego — pisze na ten temat m. in :

' „Dyskusja z panami moralistami jest 
właściwie zbędna. Argumenty swoje czerpią 
oni z biblii, powiastek dla młodzieży, z wla- 

, snych pragnień i snów.
Najbardziej miażdżących argumentów 

dostarczyli Niemcy przez prawie tysiące lat. 
Rzezie Słowian (a zawsze z nawracaniem na 
wiarę i kulturę) — wojny „wielkiego" Fry­
ca, wojny w 1870 i 1914 i 1939 roku — tych 
dat, tych argumentów — żadna siła, żaden 
bóg, żaden frazes, żadne moralizowanie, 
żadne bredzenie intelektualistów nie jest w 
stanie wydrzeć z historii, pamięci i doświad­
czenia ludzkości.

Nawet zupełnie nie znający Niemców 
Amerykanie, ci trzeźwi, praktyczni Amery­
kanie — poznali się na naturze niemiec­
kiej. W oczach Amerykanina zbrodnie nie­
mieckie są wręcz niezrozumiałe. Ale naj­
bardziej niezrozumiałą rzeczą jest owa na­
turalność. z jaką zbrodnie te — najpotwor­
niejsze zbrodnie w dziejach ludzkości — 
zostały popełnione. Amerykanów uderza i 
zdumiewa, wręcz ubezwładnia owa natural­
ność, z iaką zbrodnie te zostały popełnio­
ne ale i naturalność i spokojna rzeczo­
wość, z jaką o tych zbrodniach mówili i — 
jescze więcej zdumiewające — pisali. „Pi­
sane pozostaje".

Niemcy pisali więc wyrok sami na sie­
bie, osądzili się sami. Albowiem zbrodnie 
swoje — jak słusznie podkreśla się w Ame­
ryce — uważali Niemcy za swoje dobre 
prawo — za rzecz naturalną i samą przez 
się zrozumiałą. Można (o tłumaczyć psycho­
logicznie i kryminologicznie rozmaicie. Mo­
że to być „morał, insanity", zwyrodnienie 
domestykacji czy urbanizacji klimaks bio­
logiczny, czy tylko po prostu infantylizm, a 
więc niedorozwój umysłowy. W każdym ra­
zie fakt jest faktem. Natura niemiecka jest 
inna niż wszystkich innych narodów. I wła­
śnie ze względu na tę naturę — ze względu 
na bezpieczeństwo świata — Niemcy muszą 
być unieszkodliwieni. 1 unieszkodliwiony 
musi być raz na zawsze szkodliwy przesąd 
o dobrych, „innych" Niemcach.

MŁODZIEŻ
NIE JEST REAKCYJNĄ.

„Wola Ludu", omawiając zagad­
nienie młodzieżowe, które w obecnej 
chwili urasta do najważniejszych pro­
blemów, pisze m. in. na ten temat:

,Z wielkim niepokojem i troską śledzą 
działacze demokratyczni tendencje wsteczne 
jakie dają się zauważyć tu i ówdzie na te­
renie akademickim. Poruszonia na forum 
Krajowej Rady Narodowej sprawa „ślu­
bów jasnogórskich" na zjeździe młodzieży 
akademickiej w Poznaniu, wywołała zupełnie 
zrozumiały oddźwięk przeciwko czynnikom 
usiłującym sprowadzić akademików poznań­
skich na manowce sanacyjno-oenerowskiej 
ideologii.

Próby wprowadzenia na wyższe uczelnie 
poznańskie ducha reakcji, próby, którym 
patronuje pan rektor Dąbrowski, duchowy 
wychowanek (iak to sam publicznie oświad­
czył), endeka i faszysty Dmowskiego, spot­
kały się ze zdecydowanym potępieniem nie 
tylko WRN, lecz także szerokich rzesz spo­
łeczeństwa. Podobnie jak w Łodzi, uświado­
miona klasa robotnicza wystąpiła w Wiel- 
kopolsce przeciwko zakusom reakcji, prze­
ciwko niektórym wychowawcom młodzieży, 
usiłującym tę młodzież zepchnąć z  drogi na­
uki, z drogi realnej pracy dla dobra ojczy­
zny na ślepe tory polityki antynarodowej, 
antydemokratycznej.

Studenci w ogromnej większości pragną 
nauki, pragną wiedzy, pracują rzetelnie, a 
trudne warunki materialne, kłopoty o dach 
nad głową, o spokojne miejsce dla nauki 
o kawałek chleba, zabierają jej tyle czasu 
że poza studiami nie mają oni przeważnie 
możności brać czynniejszego udziału w ży­
ciu politycznym i społecznym.

Poczynaniom nielicznej grupy patronuje 
część profesorów, wychowanych w faszy- 
stowsko-endeckiej ideologii, zbyt strupie- 
szałych, skostniałych, aby przystosować się 
do nowej rzeczywistości, aby podążyć za 
przemianami, ogarniającymi cały świat.

Ci epigoni już minionej epoki liberalizmu 
kapitalistycznego, chwalcy przebrzmiałych 
już tonów społecznych byliby mało niebez­
pieczni, gdyby nie fakt, że potrafią oni nie­
źle szermować pociągającymi młodzież ha­
słami, ubierającymi jakże ubogą treść w 
piękne frazesy o wolności, suwerenności, 
idei narodowej. %

Ale zawiódłby się srodze ten, kto chciał­
by młodzież akademicką sprowokować do 
antypaństwowych wystąpień, kto chciałby 
wywołać wśród niej tendencje, zwrócone 
przeciwko odrodzonemu Państwu Polskie­
mu. Ze wstrętem i oburzeniem odrzuci mło­
dzież polska tego rodzaju podszepty, zde­
cydowanie w ogromnej większości potępi 
knowania reakcyjne.

Młodzież nie była, nie jest i nie będzie 
reakcyjna, a złudzeni pozornymi sukcesa­
mi swoich reakcyjnych frazesów, z łatwo­
ścią mogą się o tym przekonać.
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O czystość naszego życia społecznego
Każdy ob. ma prawo i obowiązek donosić o wszelkich nieprawościach i nieuczciwościach

Z Ziemi Mazurskiej
OLŚZTYN

— Kursy zawodowe pocztowców- Dy­
rekcja O kręgu Poczt i T elegrafów  w Olszty­
nie zorganizow ała kursy zaw odow e dla p ra ­
cow ników  te lekom unikacyjnych.

— Pożyczki dla rolników-osadników. 
W ciągu m iesiąca grudnia ub. r. z kredytów  
osadniczych w Państw ow ym  Banku Rolnym 
skorzystało 170 osób, k tó re  pobrały ogółem
2.180.000 złotych.

W czasie od lipca ub. r., Państwowy 
Bank R olny rozprow adził pomiędzy osadni­
ków rolnych ogólną ikwotę 27 milionów zło­
tych ty tu łem  kredytów  siewnych, kredytów  
dla przem ysłu rolnego i hodowlanego.

Z Pomorza
WĄBRZEŹNO

— Rozwój pracy kulturalno-społecznej w 
powiecie. Staraniem  S tarosty  Powiatowego* 
a z inicjatyw y Obwodowego instruktora mu­
zyki i śpiew u ob. M. P rym asa, odbyło się 
ostatn io  w W ąbrzeźnie zebran ie  miłośni­
ków muzyki i osób zain teresow anych pod 
przew odnictw em  w icestarosty  ob. T. 
Schmidta. Celem zebrania było omówienie 
w ażnych zagadnień, dot. k rzew ienia kultu ­
ry muzycznej, ożyw ienia ruchu muzycznego 
na te ren ie  pow iatu, u tw orzen ia  orkiestr i 
zabezpieczenia bytu m aterialnego muzyków.

W icestarosta  T. Schmidt, mówiąc o do­
niosłej roli muzyki, jako  czynnika wycho­
wawczego pod względem kulturalnym i 
estetycznym  w życiu człow ieka, zaapelował 
o ukonstytuow anie się kom itetu  organizacyj­
nego. K om itet ten zajmie się tw orzeniem  
zespołów orkiestrow ych z instrum entów  dę­
tych i sm yczkowych do  różnych uroczysto­
ści narodow ych, im prez i zabaw , jak również 
roztoczy opiekę nad członkam i zespołów 
przez stw orzenie w arunków, zabezpiecza­
jących m a teria lny  ich byt. Ponadto  kom itet 
ten stanow ić będzie zaczą tek  tw orzenia się 
„Domu Kultury** jako ośrodka życia kultu ­
ralnego m iasta W ąbrzeźna i powiatu.

Przedsięw zięte zam ierzenia dowodzą 
w ielkiej żyw otności i troskliw ości p ryw at­
nej inicjatyw y o podniesienie rozw oju ży­
cia kulturalno-m uzycznego w powiecie.

(UW)
ŚWIECIE

— Zwolniony przez wojska Armii Ra­
dzieckiej zakład dla umysłowo-chorych
w Świeciu zostanie w kró tce uruchom iony na 
nowo. D okonano już rem ontu obszernych za­
budowań, przy czym część budynków p rze ­
znacza się na 600 chorych, a resztę zabu­
dowań na szkolę dla dzieci opuszczonych 
po volksdeutschach i innych. Około 1000 
dzieci znajdzie tu pom ieszczenie i całkow itą 
opiekę. D otychczas przybyło już 210 dzieci 
z różnych stron Polski, przew ażnie z W iel­
kopolski i Pom orza. Z akład  będzie już mógł 
za kilka tygodni przyjm ow ać pacjentów .

TORUŃ
— Bandyci staną przed Sądem Doraź­

nym. Przed Sądem  O kręgowym  w  Toruniu 
odbędzie się w tych dn iach  rozpraw a w try ­
bie doraźnym . Przed sądem  stanie groźny 
bandyta Fuksiew icz, k tó ry  ma za sobą 18 
napadów  rabunkow ych w pow iecie toruń­
skim, popełnionych z bron ią  w ręku. Fuksie- 
wicz dłuższy czas przebyw ał w lasach. Pod­
czas walki z funkcjonariuszam i Milicji O- 
byw atelskiej w Chełmży zastrzelił on pro ­
wadzącego obław ę plutonow ego MO.

W tryb ie  doraźnym  ukarany  zostanie 
również bandyta  Chrzanow ski, k tóry  doko­
nał kilku napadów  rabunkow ych na ulicach 
miasta T orunia. Spraw ca usiłuje zrzucić z 
siebie odpow iedzialność tłum aczeniem  się, iż 
jest nałogow ym  alkoholikiem , mimo to nie 
uniknie surow.ej kary  w tryb ie  doraźnym.

W ysoki w ym iar k a ry  czeka również u- 
ję tych przed k ilku  dniami dw óch braci Do­
m agalskich, k tórzy z b ron ią  w ręku dokony- 

napadów  bandyckich na osamotnione 
gospodarstw a w pow iecie toruńskim.

TORUŃ
— Odbudowa hangarów w Toruniu. W

bieżącym  m iesiącu lo tn icy  toruńscy m ają 
zam iar przystąpić do odbudowy zniszczo­
nych hangarówr. Koszty odbudowy wynosić 
będą  około 700.000 zł. Ze względu na ilość 
sprzętu, jak ą  dysponuje miejscowy ae ro ­
klub, oraz liczne rzesze czynnych pilotów i 
skoczków  spadochronow ych, odbudowa cho ­
ciaż jednego hangaru przyczyni się do po ­
myślnego rozwoju aeroklubu. Jak  wiadom o 
ośrodek toruński był do roku 1939 jednym  
z najbardziej nowoczesnych i najbardziej 
żywotnych w Polsce.

ALEKSANDRÓW-KUJAWSKI
— Czyn godny naśladowania. Żeńska 

Drużyna H arcerska im. Emilii P later w D o­
brem  urządziła w dniu 6 stycznia br. p rzed ­
staw ienie te a tra lne  p.t. „Świt — sen, czy 
jaw a", połączone z deklam acjam i oraz tań ­
cami o charak terze ludowym. Dochód z 
przedstaw ienia w w ysokości 1944 zł, p rzek a ­
zał Zarząd Drużyny Oddziałowi Polskiego 
Czerw onego K rzyża w A leksandrowie, sk ła ­
dając tym dowód swego zrozum ienia dla 
w artości p rac oraz po trzeb  PCK.

Podkreślając fakt ten, jako godny naśla ­
dow ania, Zarząd tut. O ddziału PCK składa 
rów nocześnie Żeńskiej Drużynie H arcerskiej 
w Dobrem serdeczne podziękowanie.

TUCHOLA
— Odbudowa powiatu tucholskiego. W y­

niszczony działaniam i wojennymi pow iat tu ­
cholski odbudow uje się. Dotychczas odbudo­
wano już z budynków  pryw atnych 1700 bu­
dynków  gospodarczych, 910 domów m iesz­
kalnych, now ow ybudow ano zaś 50. O dbu­
dow ano i odrem ontow ano 47 szkół, 1 budy­
nek sam orządowy, 3 państw ow e, w yrem on­
tow ano 3 gorzelnie oraz 1 mleczarnię. N a 
cele odbudow y wsi rozdzielono następujące 
ilości m ateriałów : 758 m3 drewna budulco­
wego, 500 rolek papy dachow ej, 5000 kg 
smoły 1200 kg lepiku, oraz 20 000 kg w ap ­
na. W gotówce został rozprowadzony k re ­
dyt w formie pożyczki dla najbardziej po- 
trzebu  ących w sumie 340 000 zł.

CHOJNICE
— W najbliższym czasie uruchomiona 

zostanie fabryka „Lupinus", w której doko ­
nyw ać się będzie odgoryczenia łubinu. Re­
m ont fabryki p rzeprow adza prof. U niw ersy­
te tu  Poznańskiego dr B arbarski.

ZŁOTÓW
— W mieście Krajenka w pow. złotow ­

skim została o tw arta  pierw sza w w ojew ódz­
twie pomorskim szkoła młynarska.

*
PRABUTY

Dnia 13 bm. urządziła tutejsza szkoła p o ­
wszechna p rzedstaw ien ie  teatralne przy 
licznym udziale publiczności. Dzieci w yw ią­
zały się z pow ierzonych im ról dobrze. D e­
klam acje  i tańce ich by ły  hucznie oklaski­
wane, co było nagrodą za szczere trudy 
. m ałych artystów ".

Po przedstaw ieniu  kierownictw o szkoły 
poczęstow ało dzieci herba tką  i ciastkam i.

Z Pomorza Zachodniego
Majątki państwowe na cele społeczno-

kulturalne
K o s z a l i n , ’ 18. 1. K ilkaset najlepiej u- 

rządzonych m ajątków  na  Pomorzu Zacho­
dnim o łącznej {Powierzchni ponad 100 tys. 
hektarów  ziemi użytkow anej rolniczo zo­
stało  przeznaczonych na ośrodki kultury 
rolnej.

Akcja wysiedleńcza Niemców w Słupsku
S ł u p s k ,  18. 1. W Słupsku od początku 

akcji w ysiedleńczej Niemców, wydano oko ­
ło 12 tysięcy p rzepustek  na wyjazd za Odrę. 
O becnie pozostało  w Słupsku jeszcze ponad 
22 tysiące Niemców. Liczbę ludności pol­
skiej przebyw ającej na teren ie  miasta obli­
cza się na 15 tysięcy osób. (Pap)

Nasze życie społeczne zostało spaczone. 
Są to skutki wojny. Okupantowi chodziło o 
to bardzo, ażeby morale nasze jaknajbar- 
dziej rozluźnić. Nie możemy jednak na wy­
tworzoną sytuację patrzeć dziś obojętnie. Do 
walki z nieprawościami wystąpić muszą 
w-szyscy. Boć wszyscy współodpowiedzial­
nymi jesteśmy za losy Państwa.

To też słuszna jest odezwa, jaką wydał 
Prokurator Sądu Apelacyjnego w tych 
dniach, do całego społeczeństwa pomor­
skiego. Treść odezwy, następująca:

„W walce ze wzrostem przestępczości, 
godzącej w ład prawny Państwa i dezorga­
nizującej . życie gospodarcze, winno wziąć 
udział całe uczciwe społeczeństwo. Rząd 
J. N. podjął bezkompromisową walkę z 
wszelkimi nadużyciami, kradzieżą mienia 
publicznego, łapownictwem, szabrownic- 
twem, powołując Kom. Spec. do zwalczania 
nadużyć i szkodnictwa gospodarczego, 
wprowadzając Sądy Doraźne i wydając de­
kret o przestępstwach szczególnie niebez­
piecznych w okresie odbudowy Państwa.

Aby jednak te przepisy nie zostały mar­
twą literą prawa, aby położyć wreszcie kres 
krociowym nadużyciom i móc defraudowane 
pieniądze obrócić na poprawę bytu obywa­
teli, a w pierwszym rzędzie mas pracują­
cych, władze wymiaru sprawiedliwości nie 
mogą być w zwalczaniu przestępczości osa­
motnione. Nie wystarczy też współpraca in­
nych władz, obowiązanych do zawiadamia­
nia o popełnionych przestępstwach Prokura­
tury, lecz musi być współdziałanie wszyst­
kich organizacji politycznych i społecznych 
oraz ogółû  uczciwych obywateli.

Dlatego też wzywa się wszystkich oby­
wateli, aby w swoim własnym i wspólnym, 
społecznym interesie, zawiadamiali władze 

■
ŚWIADCZENIA RZECZOWE W MIĘSIE

Mięso na świadczenia rzeczowe wpłynęło 
z następujących powiatów,

Pow iat kg %
1. Bydgoszcz 29.049 4,6
2. Chojnice 420.000 88 7
3. Człuchów 400
4. G rudziądz 6.500 1,5
5. Lubawa 8.438 0.9
6. N ieszaw a 839 0,04
7. Rypin 29.500 20,1
8. Sępólno 114.800 21,9
9. Szubin 84.675 12,0

10. Swiecie 67.633 7,2
11. Toruń 295,600 55,2
12. Tuchola 22.555 4,8
13. W ąbrzeźno 134.853 29,9
14. W łocław ek 79.518 9,8
15. Złotów 19.306 14,0

Powiat brodnicki, chełmiński, inow rocław ­
ski, lipnowski i wyrzyski nie odstaw iły do 
dnia dzisiejszego m ięsa na kontyngent.

Ogółem zebrano 1.313.666 kg co stanow i 
9 3 procent. (U.W.)

ŚWIADCZENIA RZECZOWE W ZBOŻU
Powiat ton %

1. Szubin 5126,2 62,3
2. Świecie 4837 60,8
3. Chełmno 5802,8 56,9
4. Tuchola 1861 56,5
5. Inowrocław 7860,7 53
6. Rypin 5751,8 52,1
7. Wyrzystk 6233,3 51,6
8. Bydgoszcz 5380,2 49,6
9. Sępólno 4587,6 49,1

10. Lipno 5652,9 45,8
11. Toruń 3709,8 42,2
12. Brodnica 3907 • 38,8
13. W ąbrzeźno 3198,7 38.8
14. W łocław ek 5843,6 38
15. N ieszaw a 6112,9 37,1
16. Lubawa 4207 36
17. Chojnice 2301,6 35
18. G rudziądz 3324,8 34,8

Ogółem zebrano 86.136,2 ton — CO sti
nowi 46,1 procent. (U.W.)

o popełnionych przestępstw ach wszelkiego 
rodzaju. Zawiadomienia należy składać:, w 
najbliższych posterunkach MO czy urzędach 
B. P. oraz bezpośrednio w P rokura tu rze  lub 
B iurach Skarg, jakie mają być pow ołane 
przez Kom. Specj. do walki z nadużyciam i i 
szkodnictw em  gospodarczym’1.

P ro k u ra to r Sądu Apelacyjnego w Toruniu. 

*
N aw iązując do powyższego, zw racam y u- 

wagę n a  doniosłą uchwałę M iejskiej Rady 
N arodow ej w Grudziądzu, jaka zapadła na 
ostatnim  posiedzeniu.

M ocą tej uchwały postanow iono utw o­
rzyć przy prezydium MRN biuro zażaleń. 
Każdy więc obyw atel ma praw o, zw rócić się 
do tego biura i przedłożyć swoje osobiste, 
bądź społeczne bolączki. Przew odniczący 
prezydium  MRN ob. Zarzycki przyjm uje o- 
sobiście wszystkich, w godzinach o d  11—13. 
Chodzi tu ta j o ścisły kontak t społeczeństw a 
z czynnikiem  kontrolnym.

Poza tym, już W przyszłym tygodniu, z a ­
wieszona zostanie w Ratuszu skrzynka za ­
żaleń. Ci, k tórzy  z różnych pow odów, nie 
będą mogli lub nie zechcą zgłosić się oso­
biście, mogą wszelkie zażalenia oraz inne 
sprawy dotyczące przejaw ów  życia spo­
łecznego itp., składać na piśmie. W szystkie,, 
pisma zostaną  skrupulatnie rozpatrzone i 
odpow iednio załatw ione..

Powyższe uchw ały i zarządzenia idą cał­
kow icie po myśli i linii- zadań Krajowej 
Rady N arodow ej, której Miejskie i Pow ia­
tow e Rady Narodowe są odpowiednikiem .

I jeszcze jedno. W najbliższych dniach, 
zwołane zostanie przez prezesa MRN tow, 
Zarzyckiego zebranie, m ające n a  celu po ­
w ołanie Komisji, iktó-ra by się za ję ła  nor­
mow aniem  i kontro lą  cen. Chodzi tu przede 
wszystkim o te  wyroby, k tó re  marą cenę u- 
staloną, a jednak sprzedaw ane są znacznie 
drożej. W ypadki takie na naszym  terenie 
są bardzo częste i liczne. Z nadużyciami, 
szabrow nictw em  i wszelką gangreną spo­
łeczną musimy zdecydow anie walczyć.

|  Program audycji Polskiego Radia |
PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI 
NA SOBOTĘ, 19 STYCZNIA

6.55 — Hymn i sygnał czasu; 7.00 — 
Dziennik poranny; 7.15 — M uzyka z płyt; 
7.50 — ,,0  czym pisze p rasa stołeczna";
7.55 — Program  na dzień bieżący; 8.00 — 
Dziennik poranny; 11.57 — Sygnał czasu;
12.00 — A rtykuł aktualny; 12.10 — Dziennik 
południowy; 12.25 — K oncert; 12.40 — In ­
form acje; 12.50 — Skrzynka poszukiw ania 
rodzin; 13.05 — K oncert; 13.20 — „Jedziem y 
na Z achód"; 13.30 Audycja dla Polskich Sił 
Zbrojnych Zagranicą; 13.45 — W iadomości 
gospodarcze; 14.00 — Skrzynka PCK; 16.00
— Słuchow isko dla dziieci starszych p.t. 
„M apa" Jerzego  Ostrowskiego; 16.25 — 
K oncert; 16.40 — Przegląd codzienny; 16.45
— A udycja  p.t. „Młodzi mówią"; 17.15 — 
M uzyka z p ły t; 17.30 — K oncert; 18.00 Od 
czyt popularno-naukow y; 18.15 — Przegląd 
prasy zagranicznej; 18.20 — K oncert; 18.50
— Skrzynka poszukiwania rodzin zagranicą;
19.00 — M uzyka z płyt; 19.05 — Z życia 
narodów  Słowiańskich; 19.15 — Skrzynka 
poszukiwania rodzin zagranicą; 19.30 — A r­
tykuł polityczny; 19.40 — Dziennik w ie­
czorny; 19.55 — Koncert; 20.45 — R eportaż;
21.00 — Audycja dla Polaków  zagranicą; 
21.30 — Skrzynka poszukiwania rodzin za­
granicą; 22.00 — Koncert; 22,30 — „10 mi­
nut prozy lub poezji", W iersze Leopolda 
Lewina; 22.40 — Program n a  ju tro ; 22.45 — 
O statnie w iadomości dziennika radiowego;
22.55 — Przegląd prasy zagranicznej; 23.00
— K oncert z płyt; 23.25 — Skrzynka p o ­
szukiwania rodzin zagranicą; 24,00 — Hymn.

Nasz felieton tygodniowy

Z wędrówki po Grudziądzu
Gość w dom — Bóg w dom.
Lubię lo przysłowie, jako że budzi 

we mnie (pewne miłe wspomnienia. 
Dziś niestety, w dobie „świetnie roz­
wiązanego” zagadnienia aprowizacyj- 
nego w naszym grodzie mam do przy­
słowia tego pewne zastrzeżenie. A już 
w redakcji szczególnie „mile” witam 
wszystkich gości, o czym niejeden z 
szanownych interesantów miał moż­
ność przekonać się osobiście

Pukanie do drzwi. Zdaje mi się, że 
to już po raz 18-ty.

— Proszę!
Wchodzi pewien właściciel poważ­

nej firmy handlowej.
— Obywatelu redaktorze, bardzo 

proszę o przybycie na herbatkę jutro 
o godzinie 17-tej.

Gość w dom, Bóg w dom — po­
myślałem. Zrobiło mi się lżej na sercu 
i ... zaproszenie przyjąłem-.

Walę nazajutrz na ulicę Sienkiewi­
cza, oczywiście... chodnikiem.

— Psiakr..- — nie zdążyłem na­
wet wypowiedzieć, a już leżałem jak 
długi na kupie cegieł. Kolano zbite, 
nowiutki płaszcz unrowsko-amerykań-

skiego kroju rozdarty, czapka... w 
każdym razie nie było jej na mojej 
głowie, tylko wstydliwie powiększała 
rumowisko.

Raptownie przeleciała mi przez: 
myśl notatka w „Głosie” o gruzach 
na tej ulicy, pretensje Zarządu Miej­
skiego i ... grożący mi za poniżanie 
autorytetu „rewelacyjny” proces.

I pomyślałem sobie: Kto tu wła­
ściwie ma teraz prawo do wytoczenia 
skargi — ja, czy Zarząd Miejski? Kto 
ma szanse wygrania procesu?

Na herbatkę poszedłem swoją dro­
gą. A „herbatka” była rzeczywiście... 
no dobra, jakkolwiek białego koloru. 
Zapomniałem o bólu w kolanie, który 
na drugi dzień zamienił się w.. , ból 
głowy!

*

— Gdzie się wybierasz tak po­
spiesznie, coś taki podenerwowany.

— Nie mam czasu! Muszę wycho­
dzić!

— Ja również nie mam czasu. 
Więc idę z Tobą.

— Jak chcesz. Ja do kolektury 
Loterii Państwowej. Zachariasie wi­
eżowa „wygrała” 150 tysięcy za obie­
canie cukru, a ja chcę wygrać 100 ty­
sięcy za 200 zł- A jutro ciągnienie.

— Dobra myśl! Kupię sobie też los.

I poszliśmy razem. Ja wpłaciłem 
200 zł. Mój towarzysz zaś już nie do­
stał losu. Zmartwił się nieborak.

— Wszystkie wyprzedane! — o- 
świadczyła panienka „loteryjna”.

Spotykam mojego kompana po 
trzech dniach.

Rozpromieniony jak księżyc w peł­
ni na bezchmurnym niebie, zaprasza 
mnie z towarzyszącym mu kolegą na 
„jednego”.

— Wiesz co, wygrałem, wypijemy 
sobie po jednym grogu.

— Jak to, przecież nie dostałeś 
już losu, jak więc mogłeś wygrać?

— Ano, właśnie dlatego.
Czy miał rację? Nie wiem ,..
Wchodzimy do Ganomii.
Zamówił trzy szklanki grogu i po

jednej zakąsce. Wypiliśmy i zjedliś­
my z apetytem, choć było tego mało.

— Stołowy! Płacić! Ile?
— 320 złotych.
Ładna sumka — pomyślałem.
Żal mi się zrobiło mego fundatora, 

tak strasznie zesmutniał i tak bardzo 
zwiesił nosek i nieomal zapłakał.

Zapłacił oczywiście.
— Słuchaj no, więc któż z nas 

właściwie wygrał, ja czy Ty?
— Prze-gra-łem! Finish money!

* '

Po uregulowaniu rachunku i załat­
wieniu pobocznej transakcji kupna 
koiksu (dosłownie!) przy innym stoli­
ku, wychodzimy i idziemy dalej.

— Dokąd teraz?
— Szukam lokalu na wystawienie 

5-go aktu „Ślubów panieńskich”
— Słuchaj, Tadzik! Nie bredź 

głupstw! Czyżby Ci ten jeden grog 
zamącił głowę lub może ten słony ra- 
ehuneczek?

— Ani jedno, ani drugie. Ha, ha, 
ha!... 5-ty akt „Ślubów panieńskich!’

Spojrzałem na niego z ukosa. Nie, 
nie wygląda na „zawianego”.

— Któż to ma zamiar wystawić?
— Pewna profesorka gimnazjum.
— Owszem, też coś słyszałem o 

konkurencji. Lecz miała to być podo 
bno „Syrena na urlopie”,

— Na urlopie? Też kapitalny po­
mysł! Lecz, niestety,., syrena ta 
właśnie wcale nie zamierza pójść na 
urlop, tylko chce ... wystawiać!

*

I pomyślcie, zacni Czytelnicy, cóż 
to za bigos grudziądzki: wędrówka po 
kupie cegieł, zbite kolano, herbatka, 
loteria, grog i koks, śluby panieńskie, 
i syrena na urlopie!

A jednak prawdziwe! Siew.
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DYŻUR APTEK
— Od niedzieli 20. bm. godz. 9 rano do 

medz eli 27. bm. godz. 9 rano pełni dyżur 
apteka pod ,,Łabędziem".

— Z Teatru Polskiego. Kierownictwo 
Teatru komunikuje w sobotę, dnia 19. 1. i 
w niedzielę, 20. 1. br. impreza warszawskich 
artystów widowiskowych p.t.: „Tu rządzi 
humor". W niedzielę pop. o godz. 15-tej 
,,A w niedzielę po nieszporach" na rzecz 
MJC O.S-u.

W przygotowaniu świetna komedia Ba­
łuckiego p.t. „Klub Kawalerów'", której 
premiera odbędzie się 26. 1. br.

— Walne zebranie Cechu Szewskiego.
Ninie:szym zwołujemy na dzień 21 stycznia 
1946 (pon edziałek) o godz. 16, w lokalu ob. 
Matuszewskiego, przy ul Szewskiej,, roczne 
walne zebranie cechu. — Ze względu na 
ważność omawianych spraw, prosimy o 
przybycie wszystkich naszych członków, nie 
tylko z miasta, lecz również z powiatu. — 
Za Zarząd: Dwojacki, starszy cechu.

— Uwaga hodowcy! W niedzielę, 20-go 
stycznia o godz. 14 odbędzie się roczne 
walne zebranie Towarzystwa Hodowców 
Gołębi Pocztowych „Wolność", w Grudzią­
dzu, w salce zebrań Rady Związków Za­
wodowych, przy ul. Szewskiej 2-4, na które 
członków i sympatyków zaprasza — Zarząd.

— Zebranie posiadaczy broni. Wzywa 
się wszystkich dozorców, zastępców i por­
tierów, zatrudnionych w zakładach pracy, 
będących w posiadaniu broni, na zebran e, 
które odbędzie się dnia 22. 1. 1946 r. o-godz. 
17 w sali posiedzeń Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych przy ul. Szew­
skiej 2/4. Przybycie każdego obowiązkowe.

— Podziękowanie. Niniejszym składamy 
serdeczne „Bóg zapłać" mistrzowi rzeinic- 
kiemu p. Glabiszewskiemu, za bezintere­
sowne dostarczenie naszym siostrom 20 o- 
biadów. Poza tym, otrzymaliśmy od p. Głą­
bi szewski ego pewną ilość wędlin na święta.

S.S. Elżbietanki
— Komunikat Nr. 4 o rozdziale artyku­

łów pierwszej potrzeby. Od dnia 19 do 31 
stycznia będą wydawane we wszystkich 
sklepach. Grudziądzkiej Spółdzielni Spoi.

na karty z mieś. stycznia 1946 r. 
sól:  400 g dla kat. I na odcinek 30

. 400 g dla kat. II na odcinek 30
, 200 g dla kat. III na odcinek 30

300 g dla kat. IR. na odcinek 30
„ 200 g dla kat. II R. na odcinek 30

naf t a :  1 Itr dla kat, I na-odcinek 29 
0,75 Itr dla kat II na odcinek 29 

,, 0,50 Itr. dla kat. III na odcinek 29
na karty z mieś. grudnia 1945 r. 

h e r b a t a  20 g dla kat. I na odcinek 26.
Za powyższe artykuły należy pobierać:
1 kg soli 4,— zl,
1 kg herbaty 160,— zł, v
1 Itr. nafty 6,40 zł.

Do odbioru nafty uprawnieni są tylko 
nieposiada'ący elektrycznego lub gazowego 
oświetlenia, za okazaniem zaświadczenia! 
wydanego przez właściciela, wzgl. admini­
stratora domu.

Windomości kościelne
Kościół Najśw. Marii Panny

Msze św. w niedzielę i święta: o godz. 
7.30, 9.00 dla młodzieży' gimnazjalnej, 10.00 
dla dzieci i 14.30 suma z kazaniem. Po po­
łudniu nabożeństwa nie będzie. Msze św. w 
dni powszednie o godz. 7 i 8. Kancelaria 
Paraf.alna czynna od godz. 10 do 12.

Porządek kolęd
Poniedziałek, dnia 21. bm.: Osiedle im.

J. Piłsudskiego, ul. Skwarczyńskiego, Ksią­
żęca, Małomłyńska i Piłsudskiego (dwóch 
księży).

Wtorek, dnia 22. bm.: Osiedle III przy 
Lotn sku (ul. Lotnicza).

Środa, dnia 23. bm.: Osiedle im. J. Pił­
sudskiego. ul. Lisa Kuli i Łyskowskiego, 
prawa strona.

Czwartek, dnia 24. bm.: Osiedle im. J. 
Piłsudskiego, ul. Bandurskiego.

Piątek, dnia 25. bm.: Tuszewo Nowa Ko­
lon a (Skorupki, Langewicza itd.) i ul, Sta­
szica (dwóch księży).

Niedziela, dnia 27. bm̂ : ul. Viktoriusa, 
Poniedziałek, dnia 28. bm.: ul. Kocha- 

nowsk ego, Władysława IV, Boi. Chrobrego 
i Stachewicza do rowu Hermana (dwóch 
księży).

Wtorek, dnia 29. bm.: ul. Stachewicza 
od rowu Hermana do końca.

Środa, dnia 30. bm.: Tuszewo Stara Ko­
lonia i reszta Tuszewa z lewej strony toru. 

Czwartek, dnia 31, bm. i piątek, dnia 1 
lutego, kolęda nie odbędzie się ze względu 
na spow edź przed pierwszym piątkiem i 
świętem Matki Boskiej Gromnicznej.

Wtorek, dnia 5. lutego br. Sarniak, Gać, 
Węgrowo Niemieckie i Sądowo.

Czwartek, dn. 7. 2. br. Węgrowo Polskie. 
Początek kolęd o godzinie 13-tej. 
Wszystkim paraf anom, którzy brali tak 

liczny udział w adoracji Najśw. Sakramentu, 
a szczególnie Ochronie Straży Kolejowej, 
Milicji Obywatelskiej III Komisariatu, Mi­
licji Wodnej i Straży Pożarnej za straż ho­
norową w nocy, składamy najserdeczniej­
sze; Bóg zapłać.

Kom tzekiwycb 1 omów o ubezpieczeniu oa im (polis) PKO
Mimo upływu k ilku  miesięcy, jeszcze 

wielu przedw ojennych k lien tów  PKO nie 
zgłosiło do re jestrac ji posiadanych k siąże ­
czek oszczędnościowych, rachunków  czeko­
wych i polis ubezpieczeniow ych. PKO.

Chcąc zatym umożliwić tym  klientom  
dokonania zgłoszeń, PKO przedłuża termin 
przeprow adzanej re jestrac ji książeczek o- 
szczędnościowych i kont czekowych do dnia 
31 m arca 1946 r.

N adm ienia się, że re je s trac ja  umów o u- 
bezpieczenie na życie (polis) trwa dalej aż 
do odwołania. W szyscy przedw ojenni k lien­

ci PKO powinni w swoim interesie, /.głosić 
jak najrychlej swoje p retensje.

Zgłoszenia do re jestracji przyjm ują Od­
działy PKO w Bydgoszczy, Gdyni z  Ekspo­
zyturą w G dańsku, K atow icach, Krakowie, 
Lublinie, Lodzi, Poznaniu, Szczecinie, W ar­
szawie z E kspozyturą na Pradze oraz w*e 
W rocławiu.

Można zgłoszenia dokonać rów nież pi­
semnie pod adresem  wspom nianych Oddzia­
łów PKO lub jej C entrali, k tó ra  znajduje 
się obecnie w K rakow ie, przy ul. św. To­
masza 1.43.

Ze sportu
Twarde pięści bokserów polskich

Rewanżowe spo tkan ie  p ięściarsk ie  Pol­
sk i z C zechosłow acją będzie 51 spotkaniem  
naszej reprezentacji. O gółem  w ygraliśm y 
30 spotkań, zrem isow aliśm y 7, przegnaliśmy 
13. Stosunek punktów  464 ; 336 duą Polski.

Oto ja k  w yg lądają  nasze spotkania mlę- 
dzypańs twow e:

BILANS POLSKI.
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Z Niemcami 10 2 — 8 60 : 100
Z Węgrami . . . . 8 4 2 2 70: 58
Z Austrią . . . . . 6 5 1 —- 65: 31
Z Czechosłowacji . 6 4 2 — 59 : 37
Z Włochami . . . 4 2 1 1 33 : 31
Z Szwecją . . . . 3 1 1 1 26 : 22
Z Norwegią . . . . 2 2 — — 24 ■ 8
Z Esionią . . . . 2 2 — - 22 : 10
Z Finlandią . . . 2 2 — — 24: 8
Z U. S. A.............. 1 — - 1 2 : 14
Z Belgią............. 1 1 — — 13 : 3
Z Francją . . . . 1 1 — —- 13 : 3
Z Łotwą............. 2 2 — — 22 : 10
Z Szwajcarją . . . 1 1 — — 14 : 2
Z Holandią . . . . 1 1 — — 16 : 0

Barw polskich bron iło  98 pięściarzy. 
Piłat wailczył 22 razy, C zortek 21, Rotholc

ŁAŃCUCH PRASOWY
NA KOŚCIÓŁ W TARPNIB.
Ob. Szymański Bronisław wpłacić 100 zł 

i wzywa ob.ob.: B ernarda  M urawskiego, ul. 
św. Jan a ; B adelew sk.ego; K aźm ierczaka, 
Bartom ińskiego; H enryka Smeję, Rolbiec- 
kiego z ul, Jan a  Zam oyskiego.

Mały feljeton

Ć tn a ł u m

— Wkrada się jak obślizgiy, ohydny 
płaz. Przenika wszędzie, podstępnie i 
tchóżliwie przechodzi przez ściany, dostaje 
się do domów, biur, warsztatów prący* 
szkół i urzędów — mówi z sarkazmem mój. 
przyjaciel Prawdzicki, przygnębionym gło­
sem.

— A o co chodzi?
— O anonim.
— To nie wiesz, co z nim zrobić?
— Ty żartujesz, a tu chodzi o . . .  zre­

sztą masz, przeczytaj — i ruchem niepew­
nym podaje im jakiś zabazgrany świstek.

Czytam: Niech pan się strzeże rudej ko­
biety w starszym wieku o żabich oczach. 
Ta baba obmawia pana przed naczelnikiem, 
że pan codziennie wynosi z biura spinaczki, 
że w magazynie brakuje 382 i tś rolek 
papieru toaletowego i że ma pan kochankę, 
której nosi panx drugą zupę ze stołówki. 
Życzliwa.

— Popatrzałem, śmiejąc się na biednego 
Adasia, poklepałem go po ramieniu. . .  i 
wyjąłem z portfelu z kolei mój świstek 
(pisany na maszynie),

— Pociesz się, ja mam także, a jakże. 
Chcesz, przeczytam cl.

— Nie, nie, mam już dosyć swojego,
— Czym się właściwie przejmajesz?
— Pomyśl, co za podłość. U nas w biu­

rze już od trzech miesięcy niema wogóle ani 
jednej spinaczki, a papieru toaletowego 
wogóle nigdy nie było i magazynu także. A 
co do zup,.,

— No, więc czym się przejmujesz?
— Zrozum, że człowieka szewska pasja 

bierze, gdy pomyśli, 2e są jeszcze takie in­
dywidua, które mają widocznie dużo czasu, 
by się podobnym ,,flirtem towarzyskim" za­
bawiać,

— Uważam, że wobec szerzącej się co­
raz bardziej zarazy anonimowej, trzeba do 
posłów naszych gorąco zaapelować, by de­
kret o sądach doraźnych rozszerzyć i objąć 
nim także anonimowców — dodał z powagą 
mój przyjaciel.

— Masz rację, wtedy napewno intry­
gancka czereda skończy w krótkim czasie 
śmiercią samobójczą, T. N.

19„ Pisarski 17, Chm ielew ski 16, Szym urs 
•i Kolczyński 15 Sobko w łak 14 M ujchrzycbi 
i K oziołek 13, W oźniakiewicz, Sipiński i 
Fonlaństoi 11, A rski, Sew eryński i K ajnar 10, 
Górny 7, Poóus, W ocka, Tom aszew ski i Ro­
galski 6, Krzemiński, Karpiński, M oczko 5, 
Białkowski, K ow alski i Klamecki 4, ;Szuł- 
czyński, Lendzin i Skałecki 3, Jasińsk i i Le- 
lewsiki 2 razy. — N ajw ięcej punktów  zdo­
byli: C zortek 35, RotłhoCc 33, Kolczyński 30 
Szym ura 25, C hm ielew ski 25, P iłat 21, Woź- 
niakiew icz 20, P isarski 19, M ajchrzycki 18, 
Koziołek 18, Sobkowiask 17 i Sew eryniak 12.

Czesi przygotowują się do rewanżu 
bokserskiego z Polską

C i e s z y n .  Ja k  donosi „Rude Pravo*\ 
Czesi czynią skrupulatne przygotow ania do 
meczu bokserskiego z Polską jak i m a być 
rozegrany w Pradze- jesącze w ciągu bieżą­
cego miesiąca. Przyznają oni wyższość d ru ­
żyny bokserskiej Polski, przed k tó rą  musieli 
skapitulow ać w Poznaniu, sądzą jednak, że 
klęskę tę uda im się pow etow ać w Pradze. 
Elim inacja odbyw a się  bardzo szczegółowo. 
Nie zaniedbuje się niczego, aby zestawić 
rzeczywiście najlepszą ósem kę, na jak ą  ich 
w danej chwili stać . W edług „Rudego Pra- 
va" w drużynie rep rezen tacy jnej powinni 
być następujący zawodnicy): Holovic, Strba, 
Navratil, K raliczek, K oudela Skudrik Lou- 
da i R adem acher. (PAP)

|  z Ż Y C I A  p a r t i i  |

Interesujący odczyt
Dziś, w sobotę, dnia 19 bm. o go­

dzinie 17-ej odbędzie się w lokalu 
partyjnym przy ul. Fortecznej, intere 
sująey odczyt, który wygłosi prezes 
Grudziądzkiej Rady Narodowej to_w 
Zarzycki

Odczyt nosi tytuł: „Rady Narodo­
we jako czynnik demokratyzacji 
ustroju Rzeczypospolitej i zadania 
Rad w zakresie kontroli społecznej’' 
Część I. Ustrój administracyjny; 
Część II, Rady Narodowe; Część III. 
Kontrola społeczna.

Zainteresować się odczytem winni 
nie tylko radni i pracownicy samo­
rządowi, lecz i szerszy ogół towarzy 
szy, którzy chcą pogłębić swoje wia 
domości o Radach Narodowych

Kursy samochodowe
„Gryf" iprzy O. M. „TUR“ w Gru 
dziądzu, szkoła na kierowców samo­
chodowych amatorów i zawodowych. 
Zapisy na nowy turnus [przyjmuje 
kancelaria kursów do dnia 1 lutego 
1946 r.

Walne sebranie OM TUR i KS
Walne zebranie OM TUR i Klubu Spor­

towego odbędzie się w niedzielę 20 bm., o 
godz-- 16. Ze względu na ważność zebra­
nia przybycie wszystkich * członków obo­
wiązkowe.

Prezes OM TUR 
N i e d z i a ł e k  Wi k t o r

OM TUR POSZUKUJE MISTRZYNI 
KRAWIECKIEJ

która by prowadziła kurs kroju, haftu i szy­
cia na maszynie,

Zgłoszenia przyjmuje OM TUR przy ul 
Wybickiego 38/40 od godz, 16 do i8.

N a p om oc z im o w a
Chór męski ,,£cho“ przy współudziale chóru św. Cecylii i chóru Publ. 

Szkoły Powsz. im- J. Działyóskich, urządza w niedzielę, dnia 20 stycz­
nia 1946 roku w sali Teatru Polskiego (Tivoli)

K O N C E R T
„Po nieszporach przy niedzieli..

W programie: kolędy, pastorałki, pieśni ludowe układu Lachmana, Makia- 
kiewicza, Górnickiego. Flaszy, Stad!era, oraz tańce narodowe. — Począ­
tek o godz. 15-tej.

O liczny udział uprasza
Miejski Komitet Opieki Społecznej w Grudziądzu.

CENY MIEJSC: 5, .10 i 15 złotych., dzieci 5.— z ł. — Bilety wcześniej do naby­
cia w A dm inistracji „Głosu Pom orza", lub nagodzinę p rzed  rozpoczęciem  przedsta ­
wienia w kasie T ea tru , .

Związek Gospodarczy Spółdzielni R. P. 
„ S p o łe m "  -  Oddział w G rudziądzu
zawiadamia, że z dniem 8. I. br. uruchomił hurtownię „Społem" sprzedaży wyrobów 
Państwowego Monopolu Spirytusowego. (1348

Spółdzielnie, oraz Inne firmy, uprawnione do nabywania wyrobów Państwowego 
Monopolu Spirytusowego, przedłożą do rejestracji w lokaiu hurtowni „Społem" przy 
ul. Toruńskiej 6 oryginały zezwoleń władz skarbowych na detaliczną sprzedaż napo­
jów alkoholowych, wraz z dowodami uiszczenia opłaty skarbowej, do tego zezwolenia.

Pieiwsza Fsiiiyia loiosioiyw
w C h r z a n o w i e  

m a do z b y c ia

PAROWOZY
WĄSKOTOROWE

2- w zgl. 3 - o s io w e  na  
tor 6 0 0  — 7 3 6  m m , o 
m o c y  70  K M  z dosta ­
wa kró tk o te rm in o w ą .

Zgłoszenia FABLOK,
CHRZANÓ W , Woj. Krakowskie.

INWALIDZI I CHŁOPCY do rozsprzedaży 
gazet mogą się zgłosić w Administracji. 

— Wysoka prowizja.

Elektryflkujcie Wieś!
Zam ów ienia na naprawę oraz 
w ykonanie nowych instalaoyj 

elektrycznych przyjmują

PoIsHia Zakłady laslalaiji Siły i Światła
Placówka nr 1 w G rudziędzu, M. Focha 24

SKŁAD 2 regałem  odstąpię za zwrotem 
kosztów  rem  om; tu. KLasztoma 6. (73

KUPIĘ radco. Skład tow arów  krótkich, *ud. 
M ickiew icza 20. (54

KUPUJĘ gorczycę w każdej ilości. Fabryka 
- octsu ■ m usztardy J. Ma-aur, Grudziądz, 

Pańska 15. (38

FOTOGRAFIE do w ykazów, tylko w do­
brym  w ykonaniu. — Fotograf Pozatański.
Sienkiew icza 14. * (46

UCZEŃ piekarsk i potrzebny. — Piekarnia
Mtrijszek. (71

W DOW A, la t 39, posiadająca w łasny sk ład  
życzy n a  te j drodze zapoznać pana do 
la t 50, m ożliw ie kupca. O ferty  z fotogr 
upr. k ie row ać do Adrnm. pod nr. 6. (70

Drukarnia Pomorska — PPS, 
Grudziądz, ul. Małogroblowa 2. Telefon 12 15 
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